Z Dziennika
Latozyciela

Czwartek, 22 czerwca 7854

czyli zwyczajnie o niezwyktej codziennosci

Poszedtem do Ochronki. Zastatem Jézefke i Agnieszke.

Agnieszka wcale nie teskni, wesota, rozmowna.

Spostrzegtem w niej rzadka zywos¢ i bacznos¢ ducha;

gdy sie cokolwiek budujacego i wznioslejszego powie,

zaraz wida¢ w niej ciekawos¢, zywsze wejrzenie i stodszy usmiech.



